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Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 
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OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 bal., 
drobne A po 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal). Nadesłane za wiersz petltowy | Kor, spody na 
każdej stronie po 4 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Iaseraty prawadz! w awalm zarządzie p. M. Hupezya. 
Administracya „NOWIN“: Rysek gł. L 8,) 
otwarta od 9—1 w południe | od 3—5 papołudniu, 
Na Lwów Skład | Ekspadycya: Agancya 
Sokaławskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
4. *„Nawin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


„NOWINY wychodzą codziennie wieczorem o HERE 5 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSEI. 


-tej. — Cena numera 3 centy w Krakowie i ma prowimcyi. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gl. 
Rękopisów nie zwraca się. 


Prosimy odnowić prenu- 
merate! 
Prenumerata miesięczna 
w krakowie, Podgórzu i 
na prowincyi I kor. 50 hal. 


Każdy nowy abonent otrzymuje bezpła- 
tnie krótkie streszczenie powieści „Nowy 
Żyd Wieczny Tułacz“ oraz początkowe 
fejlatony sensacyjnej pawieści 

„Król Powietrza“. 


Prenumeratę można nadsyłać przekazem po- 
cztowym albo w markach. 


Dbezpieczenie urzędników prywatnych. 


Jak wiadomo, uchwalone przez pariament usta- 
wa u ubezpieczenin pensyjnem funkcyonaryuszów 
w służbie prywatnej i niektórych funkcyonaryuszów 
w sluzbie publicznej, webodei w życie z d. 1 sty- 
cenia 1909 r. (Być może jednak, że parlament w 
Jeseni dukona jeszcze mudyfikacyi tej ustawy, 
która bardzo wiele krytyki wywołała i celu swe- 
go me spełnia. Przyp. red.). Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, ua podstawie przepisów wykona- 
wczych do tej ustawy, wydało obwieszczenie, ty- 
Cząca Bię nstunowłema terminu zgłoszenia po rag 
pierwszy funicyoneryuszów, obowiązanych do nbez- 
pieczenia. Pomeważ zgłoszeń tych mają dokonać 
pracodawóy, przetu podajemy najwaźniejsze 
postanowienia z objaśnień ministeryalnych, wyds= 
nych w sprawie składania pierwszych zgłoszeń 
wedłe usiuwy © ubezpieczeniu pensyjnem. Zgło- 
szenie re mają nastąpić w ciągu czterech tygo- 
uni, pacząwszy od dnia 1 sierpnia b. r. u polity- 
cznej władzy I. instantyi (starostwa, we Lwowie 
i Krakowie w magistracie). 

Do składania zgłoszeń są obowiązane watyst- 
kie osoby tieyczne i prawne, które wykonywują 
czynność, odlczuną ua zarobek i zysk w najszer- 
szum pojęciu, a więc: przedsiębioratwa preemy- 
atowe, lunulowe, rzemiesinicze, gospodarstwa Tol- 
ne 1 lesne, zakłady rolnicza 1 ieśmicze, gorzelnia 
rolmcze, młyny, tartaki, kamieniełumy it. d., za- 
wody wysnulune (lekaree, adwokaci, nutaryusze, 
wydawey dzienników i t. d.), zakłady humanitar- 
ne (towarzystwa rstunkowe, szpitale, przytnłki, 
kasy brackie i t. d.), kusy oszczędności, osoby 
prywatne, które np. sekretarzy przybocznych, le- 
karzy, nauczycieli stale zatrnaniają, kraj. wydzia- 
ły puwietowe, gminy, Izby handiuwe, giełdowe, 
stowalsyszenia preemysłuwe, gminy wyznaniowe 1 
june korporacye publiczne, odnosnia do wEeyst- 
kich funkeyouaryuszy, obowiązanych do ubezpie- 
trenie. 


af gędłem 
Zyd wieczny tułacz 


"Trzej służący szpitalni nachyleni nad ciałem, 
podobniejszem do trupa, niż do żyjącego czło- 
wieka, preyłożone mając nsta do rurek, jakby do 
smoków, wychodzących œ piersi Rodina, jakby 
ssali jego krew, lub wykonywali na nim jakieś 
Qzary. 

Hreenikliwa, odrażająca woń przypalonego cia- 
du, rozchodziła się już po głnchym pokojn... ka- 
żdy pomocnik słyszał pod gorejącym i Rymiącym 
trójnogiem lekkie pryskanie.. był to odgłos pęka- 
jącej od ogula skóry Radina w czterech miejscach 
na plerstach... 

Pot lał się strumieniami po sinej twarzy i czy- 
ni ją połyskującą się; kilka kosmyków włosów 
Hrzylgnęły do skroni. Tym rarem boleści były tak 


Jako obowiąvanych do ubezpieczenia uważa 
się fankcycnarynazy o charakterze urzędni- 
ków, których praca jest natury przeważnie 
umysłowej i ograniczoną co do jakości (okre- 
ślenie ustawowe nie jest weale jasne) 

Zgłosić należy wszystkich fonkcyonarynszy na- 
wet cudzoziemców, jeżeli a) przekroczyli już 18 
rok życia, 8 nie przekroczyli 55 roke życia; b) 
jeżeli wynagrodzenie ich u tego samego prato- 
dawcy pobrane, wynosi przynajmniej 600 koron 
rocznie; c) jeżeli wynagrodzenie wypłacane jest 
według ewyczeju w terminach miesięcznych lub 
rocznych. 

Jeżeli fankeyonarynsz pobiera razem 600 ko- 
ron rocznie od £ilkn pracodawców, wówczas u- 
beepieczenia nie podlega. Służhodawea nie po- 
trzebuje zatem robić zgłoszenia, jeśli płaca fonk- 
cyonarynsza u niego nie dochodzi 600 koron 
racznie. 

Pobory roczne mieszczą w sobie nietylko pła- 
tę we wiaściwem tego słowa znaczeniu; do pia- 
cy, stanowiącej podstawę obowiązku ubezpiecze- 
nia, należy także zaliczyć kwaterowa, dodatki 
sktywalne i fandseyjne, pobory naturalne wszel- 
kiego rodzaju (wikt, opał, świstło), tantyamy, re- 
muneracyę i t. d. Natomiast nie należy do pobo- 
rów tych wiiezać dyet, podarunków w gotówce, 
dalej wynugradzeń przygodnych. Dalazym wymo- 
glam obowiąsku ubezpieczenia jest, aby płacz wy- 
płacaną hyla swycesjnie w terminach nie krót- 
szych od miesiąca. 


Katastrofa Zeppelina: 


Samochwalstwo Niemiec. — Zeppelin i frane 
balon „La Patrie“. — Wady balonów wogóle. 
Wrażenie w Niemczech. — Składki na Zeppelina. 


Samochwalstwo Niemców, którzy w artykułach 
wstępnych wszystkich swoich dzienników święciii 
lot Zeppelina jako „epokowy* tryumf geninsea nie- 
mieckiego, poniosło straszną klęskę, równejącą się 
niemal przegranej bitwie: ich duma i nadzieja na 
przyasłość, a sarszem — jak zapewniali — „do- 
skonały Środek wojenny“, balon Zeppelina nie 
istnieje. Spotkał go los o wiele bardziej opłakany, 
niż wypadek r francoskim balonem do sterowania 
„La Patrie*. Tam bowiem utratę balona spowo- 
uowało niedbalstwo i lekkomyślność, s jaką za- 
brano do łodzi tyle osób, że wskutek ściska mo- 
tor pochwycił połę czyjejś snkni i popsnł się, a 
powtóra żywioł: tak gwałtowna burza, że stosun- 
kowo małego baionu, który mosie? wylądować, nie 
mogło ntreymać 150 żołnierzy przy pomocy wo- 
rów, napełnionych kamieniami. Totaj barza była 
znacznie słabszą, jak wskazuje na to fakt, że kil- 
krotnie większy balon przytreymywało kilkunastu 
ludzi, a katastrofę spowodowała przedewszystkiem 
wadliwość zystema Zeppelina. 


Wszystkie więc tryumfy na temat rzekomej 
doskonałości balonu Zeppelina były przedwczeane. 
Wskaruje na to fakt choćby ten, ża ani jeden 
z jego wzlotów nie obszedł się bes wypadku i bez 
jakiegoś popsucia maszyneryj, czy samej budowy 
halonu, aż wreszcie ostatnia podróż, która miała 
być deeydującą przed objęciem balonu przez nie- 
miecki urząd wojskowy, skcńczyła się tragicznie. 

W każdym razie francuska „La Patrie“ miała 
mniej hałaśliwe, ale lepsze sukcesy. Wszystkie 
swoje podróże odbyła równo, spokojnie i bez sa- 
rentu, a ostatnia podróż przed katastrofą z Pary- 
ża do Verdun była tego świetnym przykładem. 
Odbyła się przed niespełna trzema kwartałami, d. 
24 listopada nblegtego roku. „La Patrle* prze- 
była tę przestrzeń, wynoszącą 238 kilometrów, 
przeciw wiatrowi w 7 godzinach i 5 miaatach 
z asybaością przeciętną 34 kilometrów, podcras 
gdy przy spokojnem powietrzu leclała kiadylndziej 
z szybkością 50 kilometrów na godzinę, przy wzlo- 
cie najwyższym 950 metrów, a najniższym 800 me- 
trów, zużyła zaledwe połowę sapasu beneyny do 
motoru, 8 jak mało straciła gasu, Świadczy fakt, 
że po katastrofie, w tydzień jeszcze widziano ten 
balun, unoszący się nad Irlandyą. 

Tej wytrzymałości i przedewszystkiem lej pe- 
wności, mima warystko, nia wykazał balon Zeppe- 
lina, który górował nad „La Patrie* tylko ogro- 
mem. Podcees gdy bowiem wojskowy balon fran- 
enski miał około 60 metrów długości, a niespełna 
4000 metr. sześciennych pojemności gazo, balon 
Zeppelina miał długości 136 metrów, a pojemno- 
ści 16.000 mtr. sześciennych. 

Ale właśnie ten jego ogrom stanowił jego wa- 
dę. Przedewszystkiem w razie wojny, balon Zappe- 
lina, który miał znacznie alabaz siłę wzlotu w 
górę — leciał bowiem narmalnie w wysokości 150 
do 200 metrów, a raz tylko przy użyciu sterów 
potiomych zdołał przelecieć ponad górą 830-me- 
trową — jako kilkakrotnie większy, przytem przed- 
stawiał o wiele większy cel du Rtrzałów nieprey- 
jacielskich. Powtóre prey jego ogromie i szty- 
wnym systemie budowy wylądowania jego było 
bardzo trudne na snchym lądzie, tak, że musiano 
dla niego zbudować spacyalną szopę na jeziorze. 

Ostatecznie balon Zeppalina był tylko próbą 
1 to nia naebyt świetną w deiedzinie seronantyki, 
która obecnie zajmuja się rozmaitymi problemami. 

W żeglnize powietrznej sterowanej, walezą 0- 
beenie ze sobą dwa prądy: jeden statku lżejszego 
od powietrza, czyli balonu, albo aerostatku, a Cs- 
łość zagadnienia mieści się pod nazwą Rneronanty- 
ki. Reprezentanci drugiego kierunku, których naj- 
wybitniejseymi przedatawicielami są natnralizowant 
Francuzi Santos Damont i Farmau, widsą prey- 
szłość w statku cięższym od powietrza, czyll po 
polska latawen, który zwie się powszechnie Bero- 
planem, a całość badań i prób w tym kierunku 
awlatyką. 

Co do balonów ze sterem, to dzielą się 


gwałtowne, spazmy tak mocne, iż żyły po rękach 
krwią nabtegłe, tak się wytężyły, jakby jakie wy- 
datne powrozy, zdawało się, że pękną za lada 
chwilę. 

Znosrąc te straszne tortury również z wielką 
wytrwałością, jak dziki człowiek, którego najwię- 
ksza chluba zależy na pogardzania bólami, Rodin 
czerpał odwagę 1 siłę w nadziel... i rzecby raczej 


można, w pewności, że żyć będzie.. Taki to był | 


hart tego niezłomnego charakteru, taka potęga te- 
go dzielnego umysła, iż nawet pośród niepodo- 
bnych do opisania boleści, ulubiona jego myśl na 
chwilę go nie opuszczała... Podczas rzadkich przerw 
cierpień, często nierównych, Rodin jeszcze my- 
ślał o sprawie Rennepontów, obliczał możność 
jej wygrania, nkładał najszybsze Środki dejala- 
nia, czując, że nie było ani minuty czasu do stre- 
cenia... 

Doktor Baleinier oka z niego nie spuszczał, 
z głęhoką uwagą Śledził skntki boleści i zhawien- 
ny jej wpływ na chorego, który w rzeczy samej, 
zdawał się już zaczynać oddychać wolniej. 

Wtem, nagle Rodin ściągnął rękę do czała, 
jak gdyby mu myśl jaka bardzo ważna przyszła 
do głowy, szybko obrócił twarz do doktora Belei- 


i 


vier i żądał na migi, aby na chwilę zawiesi} ope- 
racyę. 

— ()strzedz powinienem pana — odpowiedział 
doktor — że już przeszło w połowie jest ukon- 
czona i że gdyby się ją przerwało, nowe rozpo- 
częcie byłoby pewno dokuczliwsze... 

Rodin dał znak, że mało na to uważa, że ka- 
niecznie chce pieać. 

— Panowie... przestańcie na chwilę — rzekł 
doktór Beleinier — nie odejmujsie moks... ale nie 
dmuchajcie... 

To jest, że ogień miał nie przestawać palić 
się na piersiach chorego, a palić wolno. 

Pomimo tego bólu, mniej wprawdzie gwałto- 
wny, ale zawsze przykry, dojmujący, Rodin, leżąc 
na wznak, zaczął znowu pisać; w taklem położe- 
niu będąc, wziął tabliczkę w lewą rękę, podniósł 
ją aż blisko ocsu i pieał prawą ręką. 

Na pierwszej ksrtee napisał kilka znaków al- 
fabetycznych; były to cyfry, które sam dla sie- 
bie wymyślił i niemi wyrażał sekrety, o których 
nie chciał udzielić nikomu wiadomości, Na kilka 
chwil wprzód, wpośród mętzarni, przyszła mu ni 
gle jakaś bardzo ważna myśl; oządził ją za do- 
brg t notował, obawiając stę zapomnieć jej pod- 


Anastazy Froncz Kraków 


Poleca najtaniej 


one na trzy kategorye: o systemie sztywnym, pół- 
sztywnym i niesztywnym, co zależy od stopnia 
sztywności zewnętrenej powłoki balonu i połącze- 
nia jej z gondolą, względnie gondołami, Balon 
„La Petrie” był aerostatem systemu półsztywnega, 
a Zeppelina systemu sztywnego. 

Pominąwszy już kwestyę wyższości lub niżsto- 
ści systemu jednego względem drugiego — chociaż 
po próbnych jazdach i katastrofia balonu Zeppelina 
wszystko, zdawałoby się, przemawia przeciw sy- 
stemowi sztywnemu — wskatek straty, poniesionej 
onegdaj przez Niemcy, Francya na każdy sposób 
mae wyższość obecnie na tem polu. Oprócz bowiem 
balonu „Ville de Paris“, ofiarowanego rządowi 
przez milionera Deutacha, a znajdnjącego się w Ve- 
roun, u granicy niemieckiej, ukończono właśnie 
nowy balan udoskonalonego systemu „La Patrie“, 
czyli inżyniera Julliota, a w warsztatach milionera 
Lebaudy'ego, noszący narwę „La Republique”. — 
Trzeba dodać przy tej sposobneści, że i w Anglii 
odbywają się bardzo ezczęśliwe próby z balonem 
do sterowania własnego systemu „Nulli seenndua 
Nr 2“, ha „Nr 1* nmległ zniszczenin jnź dawniej. 

W każdym rarie tragiczny koniec, jaki spotkał 
dotychczaa wszystkie sławna halany do starowania, 
wskazuje, jak jeszcze są one dalekie od doskone- 
łości, ale też z czysto rozumowego stanowiska nia 
trzeba vnaczenia aeronautyki zbytnio przesadzać. 
Niemcy, którzy wiele prawią a swojej ścisłości 
myślenia, mają jednakża fantazyę bardzo nierealną. 
Popisali więc nietylko już powieści, w których ba- 
lonami zawojowali świat cały, ale taż w dzienni- 
kach, odezytach i poważnych dziełach prawili ta- 
kię niederzeczności, jak, że Anglia wskutek wy- 
nalazka Zeppelina, „przestała być wyspą“, że 
Niemey mogą w jednej chwili zniszczyć flotę au- 
glelską itp. 

Do tego trzebaby przypuścić, że Anglicy nigdy 
nia zbdują ze swej strony żadnego balonu ze ste- 
rem, ala i poza tem są to puste fantazye. 


Z KRAJU. 


Z Bochni. Poczciwiec bocheński, znany już naszym 
czytelnikom dostatecznie, ale Jeszcze nie ze wszystkich 
stron awej działalności, p. dr Michnik, nadeałał nam 
jeszcze jedno „wyborcze“ uprostowanie. Klęska, po- 
nieniona przy wyborach do Rady miajskiej, azkodliwy 
wpływ wywarła na zdrowie tego poczelwega obywatela 
bocheńnkiego gradn. holewamy nad tem, ale trodna 
rada. Uatawa prasowa zniewala nas do zamieszczenia 
sprostowania : 

„Nie jest prawdą, aby wybory do Rady miejskiej 
w Bochni, w dniach 18-go, 40-go i 22-go maja b. r. 
przeprowadzone zakończyły aig zupałnym pogromem ko- 
mitetu niezawiałych obywateli, albowiem na 18 wy- 
branych radnych, dziewięcin zuajdowało się na liścia 
tegoż komitetu a mianowicie wybrani zoatali w kole 
Iil-eim ks. prałat Lipiński i Wiktor Machnieki, w ka- 
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czas większych boleści, które zmusiły go przer- 
wać ją dwa czy trzy razy, gdyż choć skóra jego 
paliła się zwolua, jednakże paliła się; plaat więc 
dalej na drugiej kartea i napisawszy następująca 
słowa, podał znowu kartkę pana d'Aigrigny: 

„Posłać natychmiast B. do Faringei, od któ- 
rego odbierze raport o wypadkach ostatnich dni, 
co do księcia Dżalmy; B. przybędzie tu niezwło: 
cenie z tą wiadomością”. 

Pan d'Aigrigny wyszedł Śpiesznie dla dania 
tych nowych rozkazów. 

— Prędzej, drogi panie — rzekł doktór da 
Rodina — chciej mieć jeszeze tak przedziwną 
cierpliwość; w piersiach coraz lżej... Jeszcze bę- 
dajesz miał przykrą chwilę do wytrzymania... 
a potem, dobra nadzieja... 

Pacyent ułożył stę znowu jak należało. 

Na dany znak przez doktora, czterej pomocnicy 
przyłożyli usta do rurak i zaczęli szybko podnie- 
cać ogień. 

To ponowienie tortur było tak okropne, iż po- 
mimo niesłychanej władzy nad sobą, Rodin stra- 
seliwie rgrzytnął zębami, tak, iż zdawało się, że 
je połamał. 


Dalszy ciag nastąpi. 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 
Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, Parasole i parasolki 
PASKI damskie najmodniejsze. Torebki damskie ręczne, pledy angielskie. 


„tl. Flotyańska l. 17. 


le II-gim dr Ferdynand Zakrzewski, Karol Bondi i 
Jan Michnikfa w kole I-szym dr Władysław Michnik, 
Józef Kurowski, ks, Andrzej Biliński i dr Karol Bia- 
gański. — Nie jest prawdą, jakoby agitacya komiteta 
niezawiałych obywateli była amerykańską lub krzykll- 
wą natomiset prawdą jest, że agitacya ograniczała się 
do rozleyiania afszów, rozzyłania odezw do wyborców 
i do tym podobnych dozwolonych sposobów agltacyi — 
Nie jest prawdą, jakoby wszyscy kandydaci komitetu 
niezawisłych obywateli „legli jak dłndzyć. — Niepra- 
wdą jest jakoby llsta komitetu miejskiego nzyskała 
4/4 głosów, natomiast prawdą jet, ża liata ta uzyska- 
la a 80 głoaów więcej niż lista niezawisłych, — Nie- 
prawdą jest jakoby familia Mlchników zapowiadała, że 
moal się zmierzyć z obywatelitwem bocheńskim, gdyż 
familia Michników opierała się właśnie na obywatel- 
stwie bocheńskim i właśnie poparciu obywatelatwe ankcea 
ozęściowy przy wyborach zawdzięcza. Nieprawdą jeat, 
Jakobym ja Karol Bondi potrafił przeforować się na 
radnego, natomiast prawdą jest, że bez używania for- 
ay wybrany zostałem w II-gim kole znaczną ilością 
głosów radnym w apowób zupełnie legalny. Nieprawdą 
jent, jakobyśmy Jan Michnik, Karol Bondi i dr Wła- 
dymław Michnik tylka o siebie dbali 1 jakobyśmy po- 
zoatawill na lodzie pp.: Urbańskiego, Horowitza, Kro- 
nanberga, Pamulakiego i Dutkowskiega, natomiast pra- 
wdą jest, że pomimo naszego wyboru do Rady aoli- 
darnie z calym komitetem postanowiliśmy wnieść pro- 
test przeciw wyborom z wszystkich trzech kół i ża 
wymienionych kandydatów przy ponownym wyborze 
znown popierać wedle wazyatkich sił naszych będzie- 
my. Nia jent prawdą, jakohyśmy Urbański, Horowitz, 
Kronenberg, Pamujaki mieli jakikolwiek żal dó pp.: 
Jana Michnika, Karola Randiego 1 dra Władysława 
Michnika i nia jest prawdą, jakoby sojusz nasz z ty- 
mi panami był sztuczny, natomiast prawdą jeat, Że ao- 
juaz tem gruntuje sig na wspólności przekonań, że nie- 
których kandydatów komitetu miejakiega zwalczać przy 
wyborach należy. Nieprawdą jest, jakoby akcyę, komi- 
tein niezawisłych obywateli potępił ogół, natomiast 
prawdą jest, że akeyę tg potępił komitet miejski. — 
Nieprawdą jest, jakobym ja, Karol Bondi, „zabrał“ 
był mandat jaklemnś rękadzielnikowi, albowiem mandat 
ten otrzymałem od wyborców w upoaób legalny, t. j. 
przez głosowanie. Nieprawdą jest, jakoby jakiś obała- 
mucony rękodzielnik głosował ua listę komitetu nieza- 
wisłych obywateli, natomiast prawdą jest, że na listę 
komitetu niezawiałych obywateli głosowali tylko ręko- 
dzielnicy nówiadomieni i wedle wlasnego przekonania. 
Dr Andrzej Weluło, adwokat i przewodniczący komite- 
tn niezawisłych obywateli, Jan Michnik, magister farm., 
Józef Michnik, kupiec, dr Władysław Michnik, adwo- 
kat, Franciszek Urbsński, masarz, Karol Bandi, dy- 
rektor Pow. Kasy, Izydor Horowitz, kupiec, Józef Kro- 
neuherg, rolnik, Ignacy Pamnlski, Ślusarz”. 

Brakuje jewzcze pna Stlela Schachnego. Czemu ? 

Schronisko przy Marskiem Oku. Otwarcie i po- 
święcenia nawo zbudowanego achroniska Towsrzystwa 
Tatrzańskiego przy Morakiem Oku, odbędzie się w pią- 
tek d. 14 b. m. o godzinie 1 w południe. Po paźwię- 
cenin odbędzie się wspólna składkowe Śniadanie z 
wkładką 6 koron. Członkowie Towarzystwa chcący 
w niam wziąć udział, winni ię zgłosić pisemnie do 
"Towarzystwa w Zakopanem najpóźniej do 12 b. m. 
w poładnie. Przy otwarciu wskazany jest strój tury- 
atyczny z odznaką Towarzystwa. — Nazajutrz w 20- 
bot d. 15 b. m. po południu o godz. 4, odbędzie się 
w Zakopanem, w Dworen Tatrzańskim, doroczny wiec 
członków Towarzystwa Tatrzańskiego. 

Z Głogoczawa piszą: W niedzielę d. 2 b, m. 
urządziło kółko amatorskie przy podgórakiej Czytelni 
im. Kilińskiego T. S. L. w Głogoczowie wieczorek pa- 
tryotyczny. — Kol. M. w słowie wstępnym wykazał 
w ałowaeh prostych a dobitnych potrzebę istulenia 
czytelń Indowych, rozszerzania oświaty i łączenia się 
celem wzajemnej pomocy. „X. Pawilon“, obraz drama- 
tyczny, odegrany z prawdziwem przejęciem się amato- 
rów (wyróżnić należy grę p. Gawronówny w roll Lu- 
dwiki i p. K. Włodarskiego w roli Konrada) wywarł 
silne wrażenie na licznie zebranych z okolic włościa- 
nach. Po żywym obrazie, który się obecnym bardzo 
podobał, odśpiewano przy wtórze muzyki miejacowej 
utraży pożarnej szereg pieśni patryotyeznych. Bardzo 
korzystne wrażenie wywołał śpiew chóru straży po- 
Żarnej z Myślenie. — Na wleczorka był obecnym pro- 
boszcz parafii ks. Sandacz, uaposobieny jak najżyczli- 
wiej dla urządzających. 

Obecny na wieczorku naczelnik straży pożarnej 2 
Myślenie ognistem awem przemówieniem porwał słucha- 
czy, którzy mu sprawili owacyę. 

Wieczorki takie zdałyby mię także w innych oko- 
Jicąch, ponieważ podnoszą poziom umysłowy naszego 
ludu, Gdyby więe chciano w której gminie urządzić 
podobny wieczór, uprasza siq interesowanych, aby 
zwrócili się pisemnie do „Czytelni T. 85. L. im. Kiliń- 
uklego*, do Kółka amatorskiego w Podgórzu. 

Qkradzenia dyrektora teatru. Do willi dyrekto- 
Ta teatru miejsklego we Lwowie p. Hellera, przy ul. 
Szymonowiczów, dostali sią poprzedniej nocy złodzieje 
i aplądrawali ją doszczętnie. Złod:ieja porozbijali zam- 
ki we wszystkich szafach, biurkach, kredenaach i t. p. 
i unieśll ze sobą wszyatka, to aig tylko unieść dało, 
tak, że w mieszkaniu zostały tylko meble. Wobec te- 
go, że p. Hellera niema we Lwowie, niewiadomo, jaka 
jest wysokość szkody i co właściwie skradziono. 


Ważne 


dla Właścicieli sklepów! 


sę 


Otwarcie sejmu finlandzkiego, 


Halsingfora, d. 7 sierpnia. 


Po uroczystam nabożeństwie w soborze kate- 
dralnym otwarto onegdaj sejm w sali tronowej 
pałacu cesarskiego. 

Jenerał - gubernator Beckmann w otoczanin 
świty i członków senatu odczytał następującą mo- 
wę tronową : 

Prawie sto lat upłynęło, odkąd Finlandya we- 
szła w skład rosyjskiego państwa, i pod potężną 
osłoną Rosył kraj ten doszedł do znacznego ma- 
teryalnego i dnchowego rozwoju. Ku naszemu a- 
toli wielkiemu ubołewauiu nie rozwijało 
się równocześnie poczucie solidarno- 
ści finlandzkiej z narodem rosyjskim, 
poczucie, że nałożone temu krajowi zobowiązania 
przez rosyjskie państwo, do którego zwierzchnego 
posiadania kraj ten należy, są słuszne. W dysku- 
syach g początkiem lutego 1908 r. otwartego sej- 
mu kilkakrotnie wyrażono przekonanie, dowodzę- 


ce najzupełniej fałszywego pojmowania położe- | 


nia tego kraju w składzie mocarstwa naszego Í 
nakładanych z tego tytułu na ludność Finlandyi 
obowiązków. 

W końcu uchwałą Sejmu powziętą w nocy 15 
maree b. r. pozwolono sobie na nader ostrą kry- 
tykę zarządzeń wydanych zgodnie z najwyższą 
wolą. Kiedyśmy Sejm rozwiązali, nakazaliśmy wy- 
znaczyć nowe wyhory i zwołać ten Sejm. 

Po odczytanin mowy przez wiceprezesa sena- 
tu w obu językach miejscowych zwrócił się tal- 
man Syinhuvnd z następnjącemi słowami do 
jenerał- gubernatora: 

Zgodnie z ustawami zasadniczemi zbiera się 
finlandzki sejm po nowych wyborach dla współ- 
udziału w uporządkowaniu finansów, ustawodaw- 
stwa t wykonania swego prawa pełycyi. Wiele 
ważnych reform czeka urzeczywistnienia. Sejm 
jest gotów poświęcić się temu z eslą pracowito- 
ścią. Jako warunek wszelkiego postępu wydaje 
się nam strzeżenie politycznego położenia 
i prawnego porządku, pod któregu ochronę 
finlandzki lnd osiągnąłby swój materyaluy i du- 
chowy rozwój. 

Podwalinę sytuacyi i porządku prawnego two- 
rey szczególnie administracya Finlandyj, samo- 
dzielna kontrola skarbowości i bezpośrednie apra- 
wozdania o finansowych sprawach, przedkładane 
monarsze. Wszelkie zbaczające od tego zarządze- 
nia muszą być uważane jako nieuwzględnienia 
praw finiaudzkich i prowadzić do zgubnych 
następstw. Właśnie dlatego niektóre wydane 
w ostatnim czusia zarządzenie wywołują wśród 


ludu poważny niepokój. Sejm spodziewa się, że | 


zgodnie z prawami rasadniczemi warunki zaufa- 
nia, które zawsze muszą istnieć między ludem a 
monarchę, będę zapewnione i umocnione, Proszę 
n stóp mouerchy i wielkich książąt złażyć uezu- 
tla wiernopoddsńcze wysokiego szacunku i wier- 
ności sejmu. 

Następnie jenerał-gubernatorzapowiedział przed- 
łożenia, jakie będą wniesione w sejmie, poczem 
jeden z posłów wzniósł trzykrotnie okrzyk: Ela 
Keen! na cześć cesarza Mikołaja, powtórzony zgo- 
dnie przez zgromadzenie. 


. 
Z Turcyi. 

Wiadomości, jakie nadchodzą + Turcyi, dają 
najlepszy obraz niawyklarowania się jeszcze sto- 
snnków w tem puństwie. Sądząc po depeszach, 
charakterystyka obecnej sytuscyt w Tureyi jest 
następnjąca: Sułtan, który naprawdę jast człowie- 
kiem fizycznie chorym, zaskoczony ostatnimi wy- 
padkami, straci} zupełnie głowę i sam nia wie, 
to począć, jak dalej rządzić? A o jego bezradno- 
ści i przygnębieniu świadczy już ten fakt dowo- 
dnie, iż bez wahania, bez najmniejszego opora 
wydał na łup odwetu ludowego wszystkich swoich 
dotychczasowych faworytów i powierników. Wi- 
doczne jest, że pozwala się on unosić obecnemu 
prądowi i nawet nie stara się nad nim zapanować, 
Ta sama zaś hezradność eechuja nowych jego do- 
radców. I oni wshsją się jeszcze, boją wprost, 
wybrać stanowczo ten lub ów kierunek; ulegają 
oni nowym prądom, lecz ulegają biernie, może 
nawet niechętnie, z» drugiej zaś strony, nia mają 
także odwagi do wytworzenia i zorganizowania 
jakiejkolwiek remkcyi. I tem oto tłumaczą się 
owe przesilenia, o których donoszą nam depesze. 

Ten stan ogólnej niepewności nie jest korzy- 
stuy dla ruchu konstytacyjnego. Wytwarza on 
zbyt wielki ferment, który stać się mcże źródłem 
zaciętych walk wewnętrznych, z których wyni- 
knąćby mogła anarchia. A położenie to trwać 
będzie dopóty, aż wybije się z taj czy owej 
strony silniejsza indywidualność, która zapanuje 
nad sytuaeyą i nada dzieło reformy zdecydowany 
kierunek. 


Nawy gabinet. 
Konstantynopol. Wedłay urzędowego zawiado- 


lILos szczęścia! 


mienia Porty, Klamil basza ntworzył nowy gabi- 
net, na czele którego stoi jako wielki wezyr. 
Kanstantynagal. Także i nowe ministerstwo, 
| jakia się tworzy, uważają Młodoturcy za gabinet 
| przejściowy. Może pa nim przyjść jeszcze kilka 
przejściowych gablnatów, aż starsza generacya 
zrobł miejsce Mładoturkom. 

Listę ministrów natychmiast przedłożono suł- 
tanowi. Jak się zdaje, nowy gabinet wywiera do- 
bra wrażenie. 

Konstantynopol. Obiegują pogłoski, że młodo- 
tnrecki komitet dał radę sułtanowi, aby abdy- 
kował i zamieszkał w Beikus nad Bosforem. 
Pogłoski te nie znajdują wiary. 

Konstantynopol. Sensacyjne pogłoski, które 
doniosły o rzekomej radzia ndzielonej sułtanowi 
co do abdykacyi, zdają się być nienzasaduione. 
Zaprzeczeją im koła Porty. — Onegdaj wiecze- 
rem członkowie młedotureckiego komitetu z Salo- 
niki, byli w Yildiż, gdzie odbyli konferencya ze 
Said baszą, Kiamil baszą, rzekomo także ze snł- 
tanem. Przy opuszczeniu pałacu członkowie komt- 
tetn wezwali zebrany przed Vildizem tłam, by się 
rozszedł i nia demonstrował, a w razie jakiehkol- 
| wiek żądań | skarg, by zwracano się do komite- 
tu w Stambule. 

Konstantynopol. Pogłoski o rzekomej radzie, 
udzielonej przez komitet młodoturecki sułtanowi, 
jeszeze ciągle obiegają. Wedłag innej wersyj, roz- 
strzygnięcie tej kwestyi opaźnia się w młodotu- 
reckim komitecie dlatego, ponieważ panuje nie- 
zgoda co do następcy: są trzej kandydaci. 

Tajemniczy okręt. 

Kanstantynapal. Do przystant Besiktas zawinął 
okręt uzbrojony, który dotąd nie wywiesił fagi. 
Młodotnrcy nie przywiązują żadnego znaczenia do 
pojawienia się tego okrętu, podczas gdy Indność 
tłómaczy je tem, że okręt ten ma alho ułatwić 
ucieczkę sułtana, lub jej przeszkodzić. 

Młodoturcy. 

Konstantynopol. Młodoturecki komitet ciągle 
wydaje komunikaty. Między innemi oświadcza, że 
na wiadomość, iż wielu patryotów pragnie popie- 
rać finansowo komitet, otwiera anhskrypeyę na 
to. Brak pieniędzy nia tylko w kasach państwo- 
wych, ale także 1 u ludzi prywatnych, daje 
się dotkliwie odczuwać. To tworzyć będzie w 
najbliższej przyszłości jednę z największych tro- 
dności. 

Konstantynopol. Przy dalszych składaniach 
przysięgi w koszarach powtarzają się sreny zbra- 
tania x chrześcianami, do czego dąży komitet 
młodoturecki. 

Pogotowie floty. 

Kunstantynopol. Słychać, że załoga kilku 0- 

krętów wojennych jest gotową do akeyi. 


Zdarzy się dajmy na (to u kroków, która 
wbrew powszechnemu mniemaniu są bardza nczci- 
we, że porwie jeden drugiemu parę gałązek, 
przyniesionych na budowę gniazda, to gostaje on 
tak surowa ukaranym przez swoich braci, za 
przeważnie już nigdy nie wraca do zdrowia. 

Własność gniazd swoich i zapasów szanują 
więc zwierzęta; czy szanują też prawo własności 
i posiadania viemt? 

Niewątpliwie tak| Biada śmiałkowi, który się 
zechce zapuścić w ściśle przestrzegany rewir po- 
lowania niedźwiedzia, wilka czy Isa, 

Oryginalnego środka używają zwierzęta, aby 
oznaczyć granicę obszaru, gdzie polują i który 
uważają za swoją własność, 

Jak wiemy z dociekań przyrodników posiadu 
każde zwierzę odrębną woń swoją. Tę więc woń 
starają stę zwierzęta zostawić w jakiś sposób na- 
okół obszaru połowania, zajętego przez nie. Ro- 
bią to najczęściej — zostawiając tam wszędzie 
awe — odchody; niektóre z nich zuowu, jak miedź- 
wiedzie, wilki, lisy itd., ocierają się grebietem 
i bokiem o drzawa, kamienie itp. przedmioty, na 
których zostawiają w ten sposób lotne części swej 
woni, dostępne dla czułych nozdrzy innych swych 
zwierzęcych współbraci. 

Tak więc węchem pornają zwierzęta granice 
swych dziedzin wzajemnych i cudzą własność. 


. saia 
W sieciach „czarodzieją”, 

Warszawski „Goniec* donosi : 

Przed kilku miesiącami zjechał do Warszawy 
e Rosyl pewien spekulant, podający się za „dok- 
tora“ magli i hyromancyj, — Przyjurd ten po- 
przedziły licene reklamy, opiewające niebywałe 
sukcesy wróżbity, Dzlałając ua wrażliwość natury 
ludzkiej, „hyromanta* zbierał pokaźna zyski, ma- 
jąc największą klientelę wśród młodych, natw- 
nych i łatwowiernych panien, sxczególniej re sfer 
inteligencyi żydowskiej. 

Dosyć zręcznie t sprytnie manewrując ogólni- 
kami, wróżbita w dyuloga umiał wysondować sto- 
pień wrażliwości, naposobiente, warunki materyal- 
ne, rodzinne i t. p. medyum i ubrawszy epostrze- 
żenia awe w formę alegorycenych apostrof, po- 
wtarzał klientee mniej więcej to samo, co mu 
sama przedtem opowiedziała. — Na takim „ka- 
wale“ nie apostrzegano się, wyjawianie „tsjam- 
nie“ przeszłości i wróżenie przyszłości, sprowa- 
dzały dreszcz — i pomysłowy wróżbita zgarniał 
soka do kieszeni, ciesząc się wialkiem powodze- 
niem, 

To jednak nie wystarczało pomysławemu szar- 
latanowi, zapragnął on wyzyskać sytuacyę całko- 


Prawo własności u zwierzął. 


Znany przyrodnik Tompson Seton wydał nie- 
dawno ciekawą książkę p. t. „Historya naturalna, 
a dziesięć przykazań Boskich“. Wynika z niej, 
że zwierzęta przestrzegają najsurowiej przykaza- 
nia dekalogu : nie pożądaj żadnej rzeczy bliźniego 
twego. 

„Siedziałem raz — opowiada Seton — w par- 
ku i obserwowałem wiewiórki. Pracowały one wa- 
soło i żywo nad obrywaniem orzechów laskowych. 
Skoro której upadł orzech na ziemię, rzucały się 
na niego wszystkie; która go chwyciła w zęby 
pierwsza, ta pozostawała jego właścicielką i inne 
nie próbowały go jej nawet odbierać. Uszanowały 
więc własność. 

luna rzecz — dodaje przyrodnik — czy też 
szamzją wiewiórki wzajemnie swoje zapasy zimo- 
we, pochowane w dziupłach drzew, czy też, jeżeli 
którą głód przyciśnie, porywa się ona na wła- 
sność cudzą? 

Raz obserwował Tompson Seton kilka psów 
podbiegunawych, podobnych raczej do wilków z 
powierzchowności. Największy i najsilniejszy z nich 
wykonywał formalną dyktaturę nad nimi, i zda- 
wał się każdemu z nich rozkazywać. 

Przyrodnik rzucił najsłabszemu z psów kość 
do ogryziemia, pies ten jednak, nie hędąc wido- 
cznie w danej chwili głodnym, porwał kość i pod- 
biegłszy kilkadziesiąt kroków, zakopał ją pod ja- 
kimś krzakiem. Odbiegł potem od niego, ałe nie 
spuszczał go z oczu. Miał widać złe przeczucia. 
I rzeczywiście za chwilę puścił się ku krzakow! 
największy pies, mający widocznie na kość apetyt. 

Wtedy ruszyła się serce, czy też żołądek mi- 
zernego psiaka, i odważnie umieścił się blisko 
krzaka na straży swej własności. 

j „Dyktator“, pies mógł rozszarpać słabeusza ; 
potęga jednak prawa własności tak na miego po- 
działała, że nawrócił z rozbójniczej drogi i po- 
rzucił swe niecne zamiary. 

Gdyby więc n. p. wiewiórki nie szanowały 
wzajemnie swoich zapasów zimowych, nie byłaby 
żadna z nich pewna wyżycia przez zimę i wśród 
wzajemnych walk t rabunków mogłyby wprost 
wyginąć wśród ciężkiej zimy. 

Prawo własności więc jest fandamentem utrzy- 
mania gatunku u zwierząt. 


PIL. 


wiele. Szarlatanowi wpadła w oko jedna z je- 
go „klientek*, córka bogatego kupca x ulicy 
Franciszkańskiej. Spostrzegłszy, iż ma da czynia- 
nienia z córką bogatych rodziców, „doktor ma- 
gli* przy pomosy różnych sztueeek apirytystyce- 
nych wpoli w nią przekonanie, iż ojciec jej po- 
pełnił wiele zbrodni, za co czeka ją wiela nle- 
szezęść w życiu. — Zbrodnicze czyny ojsa i gro- 
żące jej futnm dziewczyna zmaeać moża prear 
rozdawanie jałmużny biednym — oczywiścia va 
pośrednictwem hyromanty. 

Zabobonna dziewczyna uwierzyła searlatanowi 
i zaczęła mu enosić pieniądze, kradzione pokry- 
jomu ojcu, biżuteryę | ea było cenniejszego w do- 
mu. — Niewiadomo jakby to długo trwało I do 
czego doszło, gdyby ojciec nie spostrzegł dziwne- 
go zachowania się córki; zaczął ją tedy abaarwo- 
wat i wkrótee wykrył niecne machinacya ssarla- 
tanaj — Nie nadając rzeczy rozgłosu, kupiec ze 
swymi synami udał się do srarlatana t zagrozi} 
mu, iż odda go w ręce policył, jeżeli rzeczy akra- 
dzionych nie odda. 

Przyparty do muru „doktor“ część rzeczy 
zwrócił, część zaś przyrzekł odnieść na drugi 
dzień. Daremuie jednak nań czekano — „dok- 
Fe pospiesznie opuścił Warszawę i vnik? hex 

adu. 


— 


Pani Toselli — Grota Beler. 


Kiedy następczyni tronu saskiego uciekła z gu- 
warnerem swych, dzieci Gironem, stała się w t. zw. 
„najlepszych“ saskich aferach przedmiotem grani- 
czącego z szaleństwem prawie, kaltu. Opinja tych 
„najlepszych sfer*, przyznawała jej wszystkie, jak 
najdalej idące okoliczności łagodzące, jakie się 
tylko dało wymyśleć Zasypywano króla prośbami 
i zbiorowemi petycjami, by swej żonie przebaczył 
i znowu na dwór ją powołał, zaś w prasie saskiej 
rozpowszechniano setki fantastycznych bajek, ma- 
jących na celu otoczenie głowy lekkomyślnej ża- 
ny, a zbrodniczej matki i królowej, aureolą naj- 
głupszych pochlepatw i pechwał. 

Wielka wietrznica, przedstawiona była w nie- 
mieckiej prasie jako dążąca jedynie do światła 
i słohza idealistka, jako nieszczęśliwa, niearoza- 
miana kobieta, rwąca się do dobra i prawdy, 


Kupujący pastę do obuwia w moim sklepie Garbarska 
1. %, otrzymują pastę po cenie hurtownej — wyrób najlepszej 
jakości. Do każd: go zaś 10% tuzina (jako dodatek) otrzymują: 


na który wygrać mogą od 13—800 koron. 


Agencya handlowo-techniczna 
Edmunda Czarnowskiego. 
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której wysoce artystyczna dusza. nie była w stanie 
znieść dłużej mąk realnego, codziennego życia, 
w nieodpowiednem, prozą oddychającem gronie. 
Rozpustnicę tę, nle posiadającą ni krety macle- 
rzyńskiego uczucia, przedstawiona jako istną „ma- 
ter dolorosa“, bolejąca z powodu porwania jej 
dzieci przez tyrana. 

"Teraz rozpoczyna się ta sama, wstrętna hi- 
storja z Gretą Beier. Czyn jej, usprawiedliwia 
prasa niemiecka w wszelki możliwy sposób i ata 
kuje króla z powodu, że nie zrobił użytku 2 przy- 
sługującego mn prawa łaski. Pewnie, możliwem 
jest wyszukanie argumentów dla uzasadnienia po- 
stułatu, by kobiet nie tracono, jeśli jednak kiedy- 
kolwiek jakaś skazana na śmierć kobieta na łaskę 
nie zasługiwała, to była nią z pewnością Greta 
Beier. Tak w jej osobie, jak i w samym czynie 
nie absolutnie nie można znaleźć. co by na szalę 
wyrokującej sprawiedliwości wpłynąć mogła łago- 
dząco. Motywem jej zbrodni byla brutalna żądza 
zysku, zaś cyniczna przewrotność i bestjalstwo 
z jaką dokonała morderstwa, wywołać byłaby 
w stanie zgrozę u osiwiałych zbrodniarzy. Gdyby 
Gretę Beier ułaskawiono, niemożliwem już byłoby 
nigdy stracenie żadnej zbrodnisrki, gdyż w więk- 
szem wyrafinowaniem spełnionej zbrodni, przed- 
stuwić sobie trudno. 

Cóż więc jest pewodem owego wypaczenia 
najprymitywniejszych pojęć etycznych dzisiejszych 
Niemców, którzy w takiej pani Toselli ideał ko- 
biety upatrują, w Grecie Beler zaś niemal mę- 
czennicę i niewinną ofiarę tyranji sądowej. Oto 
moralna zgnilizna zżarła już do tego stopnia uezu- 
cia etyczne niemieckiego narodu, że nie jest on 
już w stanie ntrzymać się w normalnym, kultur- 
nym poziomie i zatraciwszy poczytalność, zstępuje 
coraz niżej po obyczajowej i kulturnej drabinie, 
wyobrażając sobie równocześnie, że w górę po- 
stępnje. 

Naprowadziwszy przykłady ideulizewania przez 
niemiecką prasę takieh charakterów, jak pani To- 
selli i Greta Beier, pismo amerykańskie „The 
Arena“ konkluduje, że dzisiejsi Niemcy ulegli 
widocenie jakiemuś obłędowi. 


Teatr poznański. 


Interwiew z dyrektorem Lalawiczem. 

W poniedziałek — jak zapowiadzją afisze ope- 
retki — wystąpi p. Lelewiez, nowy dyrektor tea- 
fru poznańskiego po raz ostatni na naszej seenie 
i pożegna się z Krakowianami, wśród których zdo 
tal sobte zdobyć niezwykłą sympatyę i uznanie, 
jako jeden z filarów lwowskiej operetki. Nowe 
stanowisko, wysoce trudne i cdpowiedzialne, jakie 
p. Lelewice wziął na swa ramiona, kierownictwo 
teatru poznańskiego, weywa go do pracy nad 
przygotowaniem się da sezonn w Poznaniu. Dei- 
ataj miałem sposobność widzieć się z p. Lelawi- 
czem. Rozmowa zeszła naturalnia odrazn na teatr 
poznański. 

— Kiedyż dyrektor wyjeżdża do Poznania ? 

— Zaraz po benefisie. W poniedelałek poże 
guum Kraków i jadę wprost do Poznania, gdzie 
156 b. m. zaczynam już próby. Teatr już jest od 
nowiony, miejsca dla orkiestry wgłębtone odpo- 
wiednio, scena nrządzona na sposób krakowskiej 
i lwowskiej, kostyumy już mum, dekoracye malu- 
je Spitziar, część ich już nawet wysłał da Poena- 
uia, zbiorę więc tylko artystów i odraza do ro- 
baty. Widzi pan, mam zapał do tej sprawy, po- 
rywa mnie, więc się też przygotowuję, aby odra- 
zi godnie wystąpić na nowym terenie pracy. 

— A personal, jakże się przedstawia? 

— Persunal liczy razem 76 osób, orkiestra 34 
osoby. Reżyserem dramatu jest p. Andruszewski 
x Krakowa, reżyserem komedyi p. Kliszewski ze 
Lwowa, zaś opery i operetki ja sam. Kapelmi 
stream opery jest p. Loon Langer, operetki p 
Józef Lehrer. Zresztą perzonal artystyczny złożu- 
ny g artystów » krakowskiego, lwowskiego i po- 
znańskiego teatru z czasów Rygiora. 

— Któż idzie do Poznania z Krakowa? 

— ĄAudruszewski, a prawdopodobnie i Mielew- 
ski, z którym jeszcze nie ukończyłem pertrak- 
tacyj. 

— Plerwsze przedstawienie będzie podobno 
12 września ? 

— Tak jest. Będzie to taka inaugnracyjna 
„składanka*; „Halka* i „Dziewlczy wieczór”. Pa- 
tem wystawię 14 września komedyę Wijde'a „Mąż 
idealny“, Zapolskiej „Panią Dulską* — 17 wrze- 
únia. Sę to rzeczy w Poznaniu nieznane zupełnie 
21 września daję „Slodką dziewczynę“. Z kolei 
pójdą: Wilde'a „Bohaterowie“, Słowackiego „Zło- 
tn czaszka*. „Haika“ 1 t. d. Wszystko mam już 
przygotowane. 

— W przygotowania miał pau jakie trudne 
sel? 

— '[rodności? Chyba finansowej uatury. Te 
przygotowania pochłonęły już ładną sumkę 50 
tysięcy marek. Same kostynmy kosztowały mnie 
18.000, dekoracye 5.000; za prawo grania „Słod- 


Stefan Porębski Andrzej Schultz 


„KRAKÓW, Rynek główny i. 32 
Zamówienia odwrotnie. — W uiedziele i święta zamknięte. 


kiej dziewczyny zapłaciłem 700 marek, drugie 
tyle ra „Wesołą wdówkę*źitd. 

— A to kosztowny interes. 

— Jak teatr wogóle. Wiem, ca mnie czeka, 
więc się należycie przygotowuję. I mam nadzieję, 
że nle zawiodę położonego wa mnie zaufania. 

— Tego jestem pewny. Życzę więc dyrekta- 
rowi serdecznie „Szczęść Boże!” 

Na tem skończyliśmy rozmowę. JET: 


r . : 
Go słychać w mieście? 
Kalendarzyk na sahotę. 

Teatr miejski: „Trubadnr*. 

Teatr ludowy: „Meir Exofowicz*, 

Kabaret polski w lokuln Zawibińskiego i Króla o godz 
8 wiecz. 

Teatr Rozmaitości w Parkn krakowskim. Początek t0- 
dziennie o g. 8 wiecz 

Trzeci most na Wiśle. 

Nareszcie więc rozpoczęto raalizowawie aprawy, któ- 
ra od kilku już Jat czekała na wprowadzenie w czyn, 
zabrana się mianowicie do bndowy trzeciegu mostu na 
Wiśle. 

U wylotu ml. Starowiślnej, tuż nad brzegiem Wisły, 
w niewielkiej odległości od mostu kolejowego, zaczęła 
się w tym tygodnin ruchliwe życie. Na wolnym, nieza- 
bndowanym plaen rozpoczęto bndować szopy i baraki, 
oraz budynek dla zarządu budowy. Są to prace przed- 
wstępne, po ukończenin których przystąpi się dopiero 
do pracy rzeczywistej, » mianowicie da kopania fanda- 
mentów pod filary mestu. Prace przedwstępne nkafńiczo- 
na będą prawdopodobnie około 15 b. m. Na przyszły 
tydzień więc zacznia się już bndowa samego mosto. 

Ażeby módz kopać fondamenta pod most, muai się 
naprzód oznaczyć palami miejsce pod budowę filarów. 
Pale te zostaną wbite zapomocą kafara. Następnie pra- 
ca akoncentrnje sig już na wodzie; pomiary wszystkie 
są jnż zdjęte, głębokość fandamentów wyznaczona. 

Na plac, na którym sig mieszczą budynki dla za- 
rządu hndowy i rohatników, zwożą jnż obecnie mate- 
ryały pod bndową mostu. Jest więc nadzieja, że z kafi- 
cem tego miewiąca rozpocznie się budowa mosta na do- 
bre. Gdyby budowę prowadzono hez przerwy, most ten, 
łączący ul. Starowiślną z ul. Salinarnq w Podgórzu, 
móglby być już na wicanę gotowy. 

Nowy most będzie miał speryalnie dla ruchu han- 
dlowego niemałe znaczenie. Nie będzie on przeznacza- 
ny dla rnchu pieszego tyle, ile dla ruchu ciężarowego 


Deszcz pada dzisiaj znowa z małemi przerwami 
où samego rana. Ostatecznie takeńmy się już da tago 
przyzwyczaili, że uawet teu deszcz nie robi już wra- 
żenia. 

Z teatru ludowego. W sobotę 9 b. m. przynosi 
repertnar teatru ludowego po raz pierwazy w tym se- 
zonie znakomitą rztukę w 5 aktach, przerobicną na 
aceng z popularnej nadzwyezsj powieści E. Orzeszko- 
wej p. t. „Meir Ezofowicz*. W ralsch główniejazych 
wystąpią pp.: Sarnowski (w roli tytułowej), Konarski, 
Połeński, Limen, Falkowski, Dębowiez, Poleńska-Gawli- 
kowska, Konarska, Zielińska, Sieniawska 1 i. 

Wycieczka w Tatry, ogłoszona przez Związek 
urzędników kolejowych na 8 i 9 sierpaia br., nie odbę- 
dzie się wcale z powodu trwałej niepogody. Za zakn- 
pione karty udzisła w wycieczea zwraca aię pieniądze 
w miejsen nabycia, 

Liga przeciw paleniu tytoniu powstała w osta- 
tnieh dniach hpca br. w Polskim Związku katolickie 
nezniów rękodzielniczych. — Daia 29 czerwca br. na 
walnem zgromadzeniu w tej sprawie zwołanem ka. 
Karnowicz T. J. przedatawiwszy, jak ujemnie oddzia- 
ływa nikotyna na rozwijający się organizm młodzleńi- 
ca, jak przynosi jednostkom niepowetowane straty pie- 
niędzy i czasu, a nawet jak przyczynia się ten nałóg 
da zboczeń moralnych wśród młodzieży, przedłożył na- 
stępnją rezolucyę: „Zważywszy złe skutki, jakie apro- 
wadza nałóg palenia tytonin wśród młodzieży ręko- 
dzielniczej i robotniczej walna zgromadzenie Polskiego 
Związku katolickich nczniów rękodzielniczych uchwala 
założenie Ligi przeciw paleniu tytanin*. — Rezalacyę 
tę po przemówieniu kilku ezłonków Związku jednogła- 
śnie zgromadzenie uchwaliło, a nskutecznienie tej uch- 
wały poleciło Wydziałowi Związku, który w krótkim 
Gzanie powyższą nehwałę w czyn wprowadził. Celem 
nowezałożonej Ligi jest, aby sami' ezłonkowie Ligi nie 
palili, a powtóre, by szerzyli wśród młodzieży ręko- 
dzielniczej i robotniczej ideg całkowitego wstrzymania 
się ad palenia papierosów, cygar, fajki I t. p. — 
Członkiem zwyczajnym Ligi może być każdy uczeń rg- 
kodzielniezy, młodociany robotnik, czeladnik, pomocnik. 
Nadzwyczajnym zać ezłonkiem Ligi może być każda 
osebisteść, popierająca w jakikolwiek sposób skutecznie 
cela Ligi, zatwierdzona przez zarząd Ligi. — Prze- 
wadniczącym Ligi został p, Kasper Binczycki (ulica 
Zwierzyniecka 1. 34), który też w sprawie Ligl udzie- 
la informacji. 

Krajowy wlec gorzelniczy adhędzie się we Two: 
wia w wielkiej sali rataszowej w niedzielę dnia 23 
bm. — Polskie Tow. gorzełnicze podjęło w tej spra- 
wia akcyę i zawiązało komitet inieyatywy, który ro- 
zesłał jnż tysiące zaproszeń do właścicieli i przedsię: 
biorców gorzelni, do rafnerów apirytum, fabrykantów 


dawniej 


POLECA: 


wódek, da fabrykantów urządzeń i przyhoráw gorzelą 
niczych itd. 

Krajowy wiec gorzelniczy — zastanowić się ma 
nad ogólnemi sprawami gorzelnictwa galicyjskiego, 
która posiada wiele niedomagań i potrzeh sobie wła- 
śclwych. — Proponowana przez rząd podwyżka po- 
datku od wódki nałoży jaż w niedalekiej przyszłości 
znaczniejszy ciężać na ten przemysł krajowy, należy 
też omówić tę sprawę i obmyśleć spomoby złagodzenia 
nowego ciężaru, spaść mającego na konsumentów, B 
tem samem i na producentów spirytusu i wódek. — 
Wiec rozpatrzy również bardzo ważną kwestyę opala- 
nia ońmset kilkudziesięcin gorzelni galicyjskich ropą 
naftową, która jaka produkt krajowy powinna wyprzeć 
z gorzelń naszych palenie węglem pruskim. Pracownicy 
gorzełniani mają także wiele ważnych postulatów za- 
wodowych do omówienia na wiecu. 

Wszystkie intereuowane w gorzelnictwie koła rol- 
nieze, ieehniezne, przemysłowe, handlowe i naukowo- 
technologiczne powinny w zapowledzjanym wiecu go- 
rzelniezym nczestniczyć, Jest to sprawa zbyt dla eko- 
nomicznego rozwojn krajn ważna, by ją zaniedbywać 
i lekceważyć. 

Włamanie. Onegdaj włamał się nieznany sprawca 
do sklepu Maurycego Reiserara przy ulicy Długiej 65 
| skradł stamtąd okoła 200 koron w korensch, ro- 
blach i markach, a nadto większą ilość papierosów 
i cygar, koniaku, puszkę z jałmużną dla ubogich, 
złoty zegarek | t. d, Ajent policyjny p. Schimsheimer 
wykrył sprawcę w osobie niejakiego Jana Mislewicza, 
znanego złodzieja. Misiewiez aresztowany podał, że 
nazywa się Artnr Bański, poznano go jednak i odda- 
no w ręca sądu. 

Oszust pogrzebowy. Są ludzie, którzy uważają 
sobie za obowiązek urządzania pogrzebów z pompą, 
nieraz niewłaściwą i zbyteczną i aą4 znown ludzie, 
którzy na tej manii robią interesa. Onegdaj zmarł w 
Krakowie jeden 2 wyższych urzędników. Do rodziny 
zmarłego zgłosi? się niejaki Jacek Sikora i oświadczył, 
że za wynagrodzeniem sprowadzi na pogrzeb Sokołów 
z Bieńczyc. Rodzina dała mn kilkadziesiąt koron, ale 
Sokoli alę wie zjawili. Okazało się, ża Sikora oszukał 
ją tylka dla wyłudzenia pieniędzy. Sikorg aretzta- 
wano. 

Przy okienku w kasia zastawniczej uresztowae 
no wczoraj starszą kobietę, 2 zawodu atróżkę, która 
za 12 koron zastawiała drogi pierścionek z kamieniem. 
Pierścionek był własnością p. Kerbergów, którym go 
przed kilkn dniami skradziono. P. Kerbergowie zawia- 
domili o tem zakład zastawniezy i kobiecina przy 2a- 
stawianiu wpadła w pułapkę. Odatawiono ją pod tele- 
graf, pierścionek zaś oddana właścieielowi. 

Skrzypca semlnarzystki. Tomasz Jarosz, stróż 
przy ul. Pędziehów 1. 15, miał w przechowanin skrzypce, 
która mu oddała jedna z uczenie aeminarynm, wyjaż- 
dżająe na wakacye. Skrzypea te jednak spodobały mię 
widocznie jaklemnś muzykowi, ba ja wezoraj Jaroszowi 
skradziono. Polieya śledzi za sprawcą. 

Z kroniki policyjnej]. Wezoraj aresztowana zus- 
nego dolinlarza Aleksandra Baranowskiego, gdy chciał 
ukraść dwa koszyki ze straganu na Małym Rynkn. — 
Podczaa targu na Rynku skradzione wczoraj Maryi Ku- 
termakowaj 21 koron. 

Czyja własność? W pollegi złożona damską atła- 
sową torebkę z portmonetką, zawierającą list zaataw- 
miezy na zegarek i kilku klaczami. — Złożono rów- 
wież srebrny zegarak, znaleziony ua ulicy Dietlow- 
skiej. Rzeczy ta można odebrać za udowodnianiem wła- 
aności. 

Ochotnicza atraż pożarna w Czarnej Wsi urzą- 
dza w niedzielę dn. 9-go b. m. wielki koncert muzyki 
wojskowej 13 p. p., połączony z zabawą taneczną, — 
Początek koncertu o godz. 2 po połndnin. Do ogrodn 
watęp walny. O godz. 8 wieczór odbędzia się w pawi- 
lonle teatralnym przedstawienie ezaradzlejskia ze zmie- 
nionym programem. 

Zmarli. Rozalia z Szewczyków Wośniakowa, 
wdowa, przeżywszy lat 87, zmarła dnia 6 sierpnia br. 
Pogrzeb odhędzie się w sobotą dn. 8 b. m. o godz. 4 
papol, z „Colleglnm medicam“ przy ul. Grzegórzeckiej 
wprost na cmentarz krakowski. 

Repertuar opary | operetki. 

Sobota 8 bm.: „Trubadur“. 

Niedziela 9 bm. pop.: „Halka“. 

Niedziela 9 bm. godz. wpół do 8 wiecz.: „Czar 
walca”, 

Poniedziałek 10 bm.: „Dzwony z Cotneville*. 

Wtorek 11 bm.: „Wesoła wdówka“. 

Sroda 18 bm. : „Mąż trzech żon" 

Czwartek 13 bm.: „Czar wałca*. 

Piątek 14 bm.: „Fauat*. 

Sobota 16 bm. popol.: „Trucisrz*, 

Repartuar teatru ludowego: 
Sobota: „Meir Ezofowioz“. 
Niedziela godz. 4 pop.: „Wesoły rezerwiatu”. 
odz. 8 wiecz.: „Przygody pensyonarki*. 
Poniedziałek: Zamknięty. 
Wtorek: „Meir Ezofowicz". 


Przetłuszczone mydła 
hygieniczno-taaletowe 
M. Malinowskiego 
Qgórkowe, Violette, 


Trófie it. p. 
Do nabycia w renomowanych składach. 


Przybory do szycia i haftu 
w wielkim wyborze i dobo= 
rowych gatunkach. A 


n © 
Telegramy „Nowin“. 
Zamach na ministra. 

Madryt. Na ministra spraw wewnętrenych w 
chwili kiedy wychodził z pomieszkania do mim- 
sterstwa rencił pewien wydalony urzędnik wielkim 
kawałkiem pipan, Minister odniósł nieznaczną kon- 
tuzyę na nodze. Napastnike uwięziono. 

Praces prasowy. 

Agan. Sędziowie przysięgli skazali wydawcę 
dziennika „Matin“ narwiskiem D'Angelos ra Ożzczer- 
czy artykuł wymierzony przeciw byłemu ministro- 
wi Chaumierowi na 500 franków grzywny i 50 
tysięcy fr. wynagrodzenia szkody Chanmierowi. 
Anter artykułu niejaki Very został nwolniony. — 
Wyrok ten będzie ogłoszony w 200 dziennikach. 

Paryż hez światła. 

Paryż. Wczoraj wieczorem robotnicy elektro- 
wni rozpoczęli strejk s powodu czego część mla- 
stała pozostała bes Światła, 


Katastrofa Zeppelina. 


Budowa nowego balonu. 

Stuttgart. Biuro hr. Zeppelina donosi, że w naj- 
bliższym czasie będzie rozpoczęta budowa nowego 
okrętu powietrznego z pomocą rasiłkn państwa- 
wego w sumie 500.000 marek. Zresztą jeszcza 
przed katastrofą pracowano już nad sporządzeniem 
balonu model Nr 3. 

Stuttgart. W mieście zebrano jnź 30.000 ma- 
rek na odbudowanie statku powietrenego hr. Zep- 
peline. 

Praga. Pisma wieczorne donoszą z Asch, że 
zainicyowano składkę, jako narodowy dar Niem- 
ców ezeskich dla hr. Zeppelina. 

Wrażenie w Niemczech. 

Berlin. Większość dzienników omawia w arty- 
kułach wstępnych wypadek balonu Zeppelina, wy- 
rażając żal z powoda tragicznego losu dzieła ge- 
nialnego wynalazcy | zapewniając a współazuciu | 
gotowości całych Niemiec do popierania duiałalno- 
ści hr. Zeppelina. Dzienniki dają wyraz nadziei, 
że Zeppelin będzie przecież mógł jeszcze odbyć 
podróż na nowym balonia swej konstrukcyj. — 
W Berlinie, Lnbace, Hamburgu, Monachium, Ko- 
lonli i wielu innych miastach ogłosmono oderwy, 
w których wzywają do składek na budowę nowega 
okrętu powietrenego. „Kolnischa Ztg.* ofiarowała 
na ten ce] 2000 marek, raś rodzina Lanzów w Mo- 
uachium 50.000 marek. 

Frledrichshafen. Hr. Zeppelin otrzymał nastę- 
pujący telegram od cesarza Wilhelma : 

„Ku memu najwyższemu ubolawaniu dowieduję 
się, ża pański balon został przez burzę zniEsczony. 
Wyrażam Panu wobec tego nadzwyczaj nies 
śliwego wypadku moja najserdaeeniejsze współezn- 
cie, tambardziej, że ja i wszyscy Niamey sądzi- 
liśmy, iż będziemy mieli sposobność złożyć Panu 
życzenia z powodn sławnego eakończenia pańskiej 
epokowej, wielkiej pracy (l). Mimo to, każdy musi 
uenać osiągnięte dotychczas rezultaty i to Pana 
niech pocieszy w doznanem nieszczęściu". 


NADESŁANE. 
za która Radakcya nle hlarza odpawledzia! 


KABARET POLSKI 


w restauracyi J. Zawillńskiega i Króła 
Kraków, Karmelicka 4. 


Nowy program! 

Nina Wnukowska (Chansons de Montmartra, 
Bajeczki dla dużych dzieci, Szampan 
Matehiche atc.). 

Adam Skotnicki (Kominiarze, Dr. 
Gajer, Kujawłaki ete.). 

Julia Wagnerówna (Wales, pieśni Galla i 
Niewiadomskiego ete.). 


Henlo 


Koncasyonowane przez c. k. Namieatnictwo 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakowie, przy ul. Kanoniczej L 4. 


Do sprzedania PARGELA 950 sążni 


w Podgórzu przy przystanku kolejowym i ul. Wielickiej, 
w rejonie. Cena bardzo przystępna, warunki k dogodne. 
iadomość Adam Wiśniewski Tarnów, ielona. 


NN oLLLN—ŁŁŁŁL)LomK 

„Kuplec Polski*, organ kupiectwa polskiego, nie- 
zbędny dla każdego kupea, rękodzielnika i przemy- 
mowes, wychodzi w Krakowle rok II, Grnntowna, ob- 
fte informacye, wszechstronna obrona interesów kupie: 
ctwa, dnch obywatelski i narodowy — cechnją dzis- 
łalność Redakcyi i zapewniają wydawnictwu uznania 
nietylko w sferach fachowych, ale i wśród ogółn czy- 
tającej publiczności. Prennmerata kwartalna wynosi 
1 kor. 80 hal. (dla pp. pomoeników handlowych 1 k, 
12 hal.). Adminlatraeya: Kraków, Wolska 14, 


Kalącannia Katolicka 


Dra Władysława Miłkawskiaga 
w Krakawla, ul. św. jana ô, (Hotel 
Saski). Telefon Nr. 708. 


urządziła w swym lekaln osobne 
oddziały 


1-0 SZTUKI 


w których ma na sprzedaż obrazy 
olejne, akwarele, oryginały zoako- 
mitych artystów naszych i obcych. 


2-0 Starożytności 


obejmujący mebla stylowe, broń staro- 
żytną, szkło, porcelanę polską (Korzec 
Baranówka), a także obcą (Sevres, 
uaską, staro-wiedeńską i angielskie 
Wegwood'y), miniatury, sztychy an- 
gielskie i francuskie, bronzy, zegary 
i zegarki, majoliki, emalie, przed- 
wioty ze złota, srebra it p. oraz 
manety i medale polskie, 

Przyjmuje w kamla | kupuje chetnie 
wszyatko, ca alg adnasi da tych 

działów. GEEH 
—— 


Drobne Ogłoszenia 
pa 4 halarza od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Kancolarya adwokata 


Dra Mikiewicza 
amajduje się w Krakowie, ulica 
Warszawska I. 4. bay 


Poszukiwane. 
t dzić 
STAYSZY: miejsca w hanain papie 


ru Czaplińskiego, Kraków Szew- 
ska |. 2. 901 
—m—n— MM 
ht 6 i dziewoząt, do prue 
CHŁOPCÓW test! Trzyjaie rare 
pracownia introligatorska w Kra- 
kowie ul Fioryaŭska 1. 16. 


908 


—— nn 

'» „wszelkich systemów, doatar- 
piecz "cza najtaniej. Czarnowski 
Kraków, Garbarska 7. 809 


Potrzebna zaraz 
bardzo dobra kncharka 
Zgłoszenia przyjmuje Okręgowy 
Urzad pośrednictwa Pracy w Kre- 
kowie, ul. Jabłonowskich 18 HYB 

dat 40, katolik na sta 


Kawaler suowinin, 2 "plas 
miesięrsną 160 Kur, łagwdnego cha 
raktora, ułani «ie ze starsią panną 
mb wiol wdówką. Przesyłość nie 
dyni jrzesekody, posag wymagany, 
(alu rafa pożądana. Łaskawe agl 
żem 4 pod „Gustaw 427 o 


gł. poczta Kraków s10 

masycz zakładowej 
Szanowne] P Tzmacegy sse 
kla za laskawy współudział staro- 
polskie „Bóg zapłać” składa m o- 
dzież gimn. okojga płci, bawiąca w 
Balice, a urządzająca wieczór Stani- 


sławowi. Wyśpiańskiemu. 813 
SĘ 
nezciwa kobieta 


Potrzebna jeśli możne, niaka 


blondynka z paromiesięcznym pokat- 
mem, któraby wzięła na wyksrmie- 
nie 4 miesięczne dziecko za odpo- 
miedniem wynayrojzeniem, Wiado- 
mość: Żabielaka ul. św. Krzyża 1. 7 
II p. sl. 


Do sprzedania. 


W Prądniku czerwonym na 
t. zw. Morgensternówce 
jest 
7 parcel budowlanych 


dlo sprzedania pod korzystnymi wa- 
rupkanii. Bliższe wiadomość w kan- 
celaryi adwokata Dra Csesznaka 
Keiiksa Kraków, Fl ryańska 4. 614 


Do wynajęcia. 


kawalerski, frontowy, a 2 
oknach zeraz do wynaję- 
tia, Kruków, Stolarska 4, I piętro 
tymczas wy webód przez Stolarską 


Ti Ia ika kj 
G toważy i rybim pra- 
umowe wdziwe, poleca H. Ba- 
gdanowicz, Kraków, Floryaúska 9 
866 


Oełoszani lac 
Elektrownia miejska rozpisuje nie 
porrem Jicytacyę ofartową na ro- 


= a) ziemna i murarskie, 
h) kamieniarskie, 
©) ciesielskie, i 
d) blacharskie, 
wykonoć się mająca przy budowie 
padstacyi przy ulicy Łobzowskiej, 
Termiu lieytacyjny upływa w dn. 
12, Sierpnia 1908 r, o godzinie 12 
= w południe. 
Plany, warunki oraz arknsze ofer- 
towe przejrzeć można w godzinach 
8 urzędowych, w biurze starszego in- 
spektora Budownictwa miejskiego, 
p. Jana Rzymkowakiego, który 
- udzii również wszelkich ustnych 
- wyjsśnień. f 
= Kraków, dm. 1. Sierpnia 1808. 
l | Prezydent miasta 


Í Leo m. p. 
. eee aee 


Kotel Polski 


Krakowie ul. Floryańska 42 

(ubok Arjay Faryclikiej) 

pokajo Da maige 
K o - 


światem 


Reim i Spółka 


ZAKŁAD 
artyst -kam 
udowlany 


Józefa Kuleszy 


Ik! 


Krakowie, posia 
ki wybór gotowyci 


pomników z piaskowoń, 

granitu i marmuru, 

Podojmuje się wykon: 
nia grobowców w miej. 

wu | ma prywińżyj 
Talafon Nr, Tw. 67 
WINOGRONA ecis: 
i atołowe 
najlepszego gatunku, codzień świeżo 
zrywane, 6 klg. franco koron 3:50. 
Wina z roku 1906 czerwona salbo 


białe 4:/, litra franco 4 kor 
L. ALTNEU, Versecz 10 Ungarn. 
mee , 


Fabryka lin konopnych 
i drucianych 


oraz wszelkich wyrobów po- 
wroźniczych w Dębnikach 
1. 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Plac Maryscki |. 8 


lózafa Wałkawińskiego 
dostawcy c. k. Salin. 747 


drzewo 


opałowe, sągowe sprzedaje po 

znacznie zmiżonych cenach Zu- 
rząd lasów 

3 WOŁA JUSTOWSKA. 668 


N—— LCL NA 
RZN 


Magazyn A. B. 1. 


Kraków, św. Anny 5 
kupuje, sprzedaje, 


|= ść TG 
przyjmuje w komis: 


720 


| 


Farby Olejne 
da użycia gotawe, szybko 
acid KNEET p 


Glazura bursztynowa — 
Lakiery do podłóg 


ze znanych firm: 
L. Marza i O. Frit'zego, jak również 
z krajowych fabryk 
farby do podłóg w Krakowie 
Masa francuska i woskowa do 
podłóg. 
Farby spirytusowo-|akierawe. 
„Linaleum* do podłóg. 
Wosk podłogowy „Parket Rase". 
pulecaję 


Antyki rzeczy nowa i 
używane. 
ULUR 


raków, Rynek 37. 882 


s6 Uilen św. Jana 

Salon „Ars 1.1. ksze ietro. 
Stała wystawa dzieł sztuki, otwarta 
modzlennie, nie wyłączając świąt i 
i niedziel od g. 10—1 i 9—5, oraz 
sprzedaż rzeźb i obrazów naj nako- 
mitezych artystów polskich, zmarłych 
i żyjących 891 


GC>G0GG00 
15 Poselska 15 


Na wycieczki i zabawy 

poleca [o 

fabryka wyrobów oukierniczych ô 

m ROMUALDA PIECZARKI, 8 

prowadzona pod osobistym za © 

| rządem Ciastka po 6 hal.— Ų 

M Pomadki 4 klg. kor. . (’] 
W Karmelki nadziewane 

I ug kig. kor. 1 -. 648 Q 


loococaczooco) 
C. k. rządowa uprawniony 


Zakład WojskowO naukowy 


emerytowanego maj. A. Karnbergern 
i K. Moschenieca 
Kraków, ul. Stachowskiego 15, 
„Wila Wanda“ 
przygotowuje do wszelkich egzami- 
udw wojskowych, oraz prywatystów 
do wszelkich klaa szkół średnich i do 
matury. Pierwszorzęlny pensyonaż 
także dla uczniów szkół średnich. 
Nowe kursa wstępne i główne do 
egzaminu inteligencyjnego 
oraz do 
egzaminu kadeckiego 
rozpoczynają się 
dnia I Września. 
Tamże Biura informacyjne dla 
wszelkich spraw wojekowych. 
ar 
Kanc. Zakład Sprzedaży i Kupna 


M. Telesznickiej 


w Krakowie, 
ulica Szewska |. 10, I-sze piętro. 
Poleca: kompletne urządzenia 
Salonów, Jadalń i Sypialń, For- 
tepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Binrka Antyki, Serwisy srebrne 
i z chińskiego srebra, Biżutoryę 
Lampy, pojedyncze sprzęty. 


Najtańszy zakład 
egarmistrzawski 


S Ppowskiecy 


ul. Sławkowska 1. 24 
poleca 

Zegary, Zegarki oraz 

Biżuterye srebrne i) 

złote po najtańszych 
s cenach. 

Kaily większą reperacyę wykonuje 


tylko za 90 ch. «ss 
"© Proszę zażądać 


śarme i opłataię 
mój bogaty ilustrowany 
poliki cznik zawierają. 
cy 3000 rys. dobryćż i 
tazi sagarków, przed 
miotów stotych | sob 

Purwsza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 

e k sadwormy dostawca 

w Brix |. 139) (Czechy). 


EE nena grotem 
Lary gorazók ss JE te 


jwany e 
a nepi, -K T- 
Nikiowy bodsik K QM a 1 r. 


a kilo: 1— K 
(e n 72h 
Rryndzą owcza 1/, „ —72b 
Sok malinowy duża fl. 1'70h 


Świeże masło Y 
Masło deserowe 


wyborne w handlu 


Lit voiir 
„Fortuna“ 


Tawarzystwo wzajemnej pomocy 
ad klęsk ogniawyci 
zatwierdzone przez c k. Namiestui- 
ttwo d. L. 66.834 
we Lwowie, uł. Podwale i. 7 


ubezpiecza od ognia: nieruchomo- 
ści, ruchomości, towary sklepowe, 
płody rolnicze | jest najtańszą 
krojawą asekurecyą krajową. 
Agenci poszukiwani. 


Główny skład krakowskich 
wędlin 


Emila Kuny == 
W Podgórzu, Lwowska 3, 


polece 
wazelkia w zakras masarstwa 
wchodzące wyroby w jak naj- 
lepszym gatunku i smaku. 
Zamówlania uskuteczniam od- 
wrotnie za pobraniem. 


845 


Na chorobę 


lew. Waletego 


czyli epilepsyę 
poleca 
pigułki po 5 kor. pudełko 


(zawartość 100 pizuiek) 
APTEKA 


Dadsława Nzezepatskiegy 
w Zabłociu przy Żywcu. 
= a= 
Poświadczenie! 

Niżej podpisana wzięłam z a- 
pteki p. Stanisława Szczepańskią- 
po, aptekarza w Zabłucin prey 
Zywou, pigułek na e orobe áw. 
Walentego, czyli padaczkę. Po 
życiu tych pigułek całkiem pa- 
daczka ustała s chory przycho- 
dzi do pamięci 

Każdemu zalecam ten środek. 
W Toporzysku przy Jordanowić 
w lutym 1908 r. Tekla Su 


Józel Sutor i Wawrzyniec Tomal 
jako świaćkowie. 


„Cracovia“ 


Pierwszy Krakewskl zakład 
szyszczenia i fraterowania po- 
dłóg, urządzeń mieszkalnych, 
klurowych i sklepowych, szyb 
wystawawych | mieszkalnych, 
Specyalna czyszczenie MEBLI, 


Czyszczenie nowych 
budynków, 


Biuro: ul. Zielona 19, 
Boboty wykonuje się w dniu 
«mówienia. — Przyjmuje się 
w abonamencie rocznym, kwar- 
ssłnym i miesięcznym. — Urzą- 
trenie w stylu wiedeńskim. — 
Rabożę wykonują ludzia fachawi. 


isi 


Najlepsza hygieniczna 


TOWARY GUMOWE 


do celów aanitarnych 


s pelecan 
feim i Spół 


877 


KTO 


posznkuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
cos, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“, Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie ; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych 


PALARNIA KAWY 
PALŃRGIA KAWT 
OJ M. JRWORKICKI. 


Rawy palonej 
nejnewszym 


Inajlepazym spo. 
robom za pomocą 


uprawniona 


Fabryka wód mieraapeh ada i apeoyaloyeh Iecznezyeh 


K.RZĄCA I CHMURSKI 
w Krakowie przy misy ów. Gsrtraśy L 4 


5550 100060890066 0 


REG" Wysoki dochód uoczny È 


Ø zponić sobie uwgą osoby obojga płci i na wszys'kich stano- 
© wiskach społeczaych przez objęcie zastępstwa Akcyjnego Tow. 
Ubezpieczeń na życie i renty we Wiedniu 


= 
3 66 Filia: w KIW 4 

99 ianz ul. Floryańska 10, § 
© E ubezpieczonych najdogodniejsze warunki spłat, najtańsza (0) 


G to. lis agentow wysoka prowizya. dyety lub stala |euya „jp 
miesięczna. 667 


© © 
00080906000330050005-59" 


Do P, T. 
Aptekarzy, Droguistów, Fabrykantów, Kupców, 
Lekarzy, Przemysłowców i Rękodzialników ! 


Niniejszem mamy zaszczyt donieść, że celem łstwiejszego 
nabywania towarów ad firm wyłącznie słowiadis ich, otworzy- 
liśmy w Krakowie przy ul. Retoryka I. 1, „Oom handlowy“ 
w zakres ogólnego kupiectwa wchodzący. Celem tegoż jast 
pośredniczyć przy zakupnie towarów, jakoteż lutenzywnie 
objeżdżając prowineye polskie, przedstawiać wytwórczość fabry! 
słowiańskich. Uprzejmie zatem ujraszamy tak WPP. wy 
ców chcących nam powierzyć zastępstwo swoich wyrobów, 
jak i takowe zakupujących o laskawe zgłaszanie się do nas 
Zadaniem naszem będzie solidarnością i punktualnością pozy- 
skać sobie nietylko uznanie ale i ogólne zadowolenie. 


Z poważaniem 


Mag. Farm. M, Doskowski & F. Szczerski 
Kraków, ul. Retoryka 1. 


„KUPIEC POLSKI“ 


największy organ kupiectwa polskiego wychadzi co | i 15 
każdego miesiąca w Krakowie. 


Każdy kupiec i przemysłowiec we własnym interesie powinien 
prenuwerować fachowe kupieckie ezesopiyno | 


„kupiec Polski” Ogłoszenia 


omawia sprawy kupiectwa A W „Kupca Polskim” najle- 
wszystkich dzielniepolskich 1 £ piej się opłacają 


„kupiec Polski” Us „Kupiec Polski” 


obftością treści przewyżeza ma czytelników we Wszy- 
nawet fachowe pisma n.e- stkich sferach i dzielnicach 
mieckie. Dolski. 


893 


Prosimy żądać numerów okazawych. 
Prenumerata Kor. 1'80, kwartalnie Kor. 720 ro-znie. 
Adres: Kuplec Polski, Kraków Wolska nr. 14. 


FIERWSZOÓRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


uł. Mikołajska L 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Teiefomn 51., 
Wie mezemożnych étieho idpoe neżspstwa. mr 


HAIAN OAOE | 
% Teatr Rozmaitości w Parku Krakowskim, % 


Od 1 do 16 sierpnia 1908. 873 W 
Olou światowych atrakcyj ! 
JAWAJCZYCY Sandi, Siwil & Amat |, 
w uwoick njiezrówoanyoh produkcyach akrobatycznych 
Występ gościnny! Ada Pagini 
królewska włoska nidwome wiolnietka 


wirtuozkę współ 
wielkim złotym m 


LJ 
"Chester H. Dieck 


Ło 


ZE KEREJE CJE: 


Sentaca | 
Najnskomituzy oyklizta 4 wiuta. A 
Les trois Harris fenomoenalni żonglerzy kulami, 
Les Fereros 
ylastyazuw raprodukoya rzaźb marmurowych podług oryginałów 


Sensacya | 


staw arch mietrożw. 


10 osób] Polski Balet 10 onb! 
pod kierownictwóm baletminirza Godlewskiego, 
The stree Warrington Bloskop ameryk. 
Elite akt gimnastyceny. Najnoważa i zajmujące zdjęcia, 


Kierownik artyst. : Rudalf Franziąk, Kapelmistrz: St, Czyżawski. Bł, 


KOIEDKJK 24 KGK IEICE AK O AWE IIE IRIAN OKK 


KKK 


Panie i Panowie 


uzdolnieni do czynności agencyjnych znajdą 
reatowny zarobek. Spacyalna wiadomości 
nie wymagane. Informacyi udziali M, Marka 
Kraków, ul. Długa i, 12 Il p. od g 9—11 


5 
a i 3—4 codziennia 405 


 Niezhędnem dla każdego jest Dra Wattlina 


| DESODEROL „ZETA“ 


razpuszczony. 
Najradykalniejszy i najtańszy środek antysaatyczny. 
Lysol, naftalina, karbol i proszek na owady 
są odtąd zbyteczne. 
Deaoderal „ZETA“ czyści powietrza w pokojach dła eli rych i dejsci, 
Desodaro| „ZETA“ chron! przed chorobami zaraźlivemi. ba 
Deeoderal „ZETA“ zabija wszystkie bakterya, bakcyla, minzmy. | 
Desaderal „ZETA“ zabija robactwo i owady jak szwaby, karakony, plu- 
skwy, mrówki i muchy 
Desaderal „ZETA“ roh! kezwannym| klozety i inne świordzące lokalg i 
przedmioty. 
Desocero| „ZETA* chroni zwierzęta domowe przed owadami i zarazkami 
Dra Wittlina Dosoderol „Zeta“ jest jedynym środkiem lesynfek- 
sgJny'n, Świetnie przez wybitnych hygienistów ocenionym, a znajduje 
Zastosowanie w szpitalac, u władz motskich, w koszarach, hotólach, ka: 
wiarniach. szkołach, w mieszkaniach prywatnych. i 
Nie powinna go zabraknąć w żadnej rodzinie. 
Skład główny apteka pud Gwiazdą Konstantego Wiyzniewakiegu 
w Krakowie ulica Floryańska I lö. Bua 


i 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Roentgenowski 


dra Artura Frommera 


Oddzielne ambulatoryum dla mniej zamożnych osób, 


Gimnastyka szwedzka lecznicza. 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, Ip., Telefon |. 81 
(róg ul. Fłorgańskiej). 


Ordynuja od godziny 9—11 i od 3—4. 

ALEZ ka 
KINANA 

SOSY SESŚYOOSYD$ 


30000009500 0009000000. 
Znakomity płyn do radykalnego 8 


8 
8 WYGUBIENIA PLUSKIEW 2 ac. & 


za flakon 
poleca drogneryn [x] | 
( Zdzisława Komorowskiego, Kraków, Floryańska |. 33 gt 
róg ul. św. Marka. 
Wysylka na prowincyę odwrotną pocztą, 894 


a 
090300300900 0000003900 


Bazar ńrajowy 


w Krakowie, Rynek główny 1. 20 
(róg ul. Brackiej) 


poleca wyroby krajowe pa cenach fabrycznych w wielkim wyborze. 


Rzeźby zakopańskie, 


zabawki jaworowskie, majolika z Dębnik i Ko- | 

łomyi. Wydła i perfumy fabryki „TLEN*, j 

Fartuszki huculskie, paski zakopańskie. 

Kapelusze słomkowe krakowskie. Naczy- 

mia kachenae kamionkowe z Poręby. 
Łyżki drewniane. 


617 


bruk W. Kerasskiaga i K. Wojuara s Krakowia pod sars. A. Nowska, 


